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7 Poznań, 19 stycznia. Gazeta Krzyżowa podała 
lathjyjo niedawno temu pod rubryką berlińskich nowin powtó- 
jrtk zoną przez nas wiadomość o prawdopodobnym obsadzeniu 
sza «kującego urzędu landiata powiatu obornickiego, przez 
;zw ^jakiego pana Ovena. Wedle rzeczonej gazety kandydat 
«ki i? jest landratem powiatu wittgensteinskiego (zapewne 
3 !jzieŚ w Prusieth nadreńskich); wedle ustnych naszych 
ar“ tformacyi, ma on być także właścicielem majątku ziem- 
ystk¡kiego w powiecie obornickim; któryby jednak z tych dwóch 
ara ¿rakterów w tój chwili przeważał, powiedzieć nieumiemy. 
gazeta Krzyżowa dodawała, jakoby minister spraw we

wnętrznych odpowiedział zgłaszającemu się o landraturę 
_«tomicką panu Ovenowi, że natychmiast urzędu mu 

igo powierzyć nie może, jako najzupełniój nieznającemu
_ #lskitg'o języka, że mu wszelako udziela trzymiesięczny 
jjie itlop, aby mógł przez ten czas wyuczyć się po jolsku. 

llapsek ten Krz.yżowój Gazety zrobił początkowo na
— litjtdmm czytelniku wrażenie pochwały danój uczuciu 
~ iprawiedliwośii i słowności biabiego Schweiina; wiadomo 
58, pieni, że nietylko przyrodzona słuszność i obowięzujące 
' cenflój mierze przepisy wymagają, ażeby naczelnik aomini- 
kw tncyjuo obywatelski powiatu rozumiał dobrze oba kra- 
Y0'owe języki (na co jednak, nawiasem mówiąc, rząd od lat 
/'¿Mu żadnego nie dawał baczenia), ale nawet kr. Schwtr.n 
kwinpubliczną o to skarpę posła Niegolewskiego, publicznie 

>'/•!»zeszłorocznym sejmie odpowiedział, że skoro zajdzie 
mtrzeba nowej nominaeyi landiatów w W. Ks. Poznań- 

ta 75¡kito, on (hr. Stbweiinj niezawodnie takich tylko kanoy- 
tatów do monarszego zatwierdzenia przedstawiać będzie,

47 tórzy prawem wymaganym odpowiadają warunkom. A 
Powtarzamy, początkowe wrażenie było u niejednego

*28, tjtelnika, wiażemem pochwały oddanój hr. Schwer.nowi 
drittiez Gazetę Krzyżową. Każdy jednak rozpatrzywszy 

ijscuę nieco w stosunku tój gazety do nadzwyczaj niemiłego 
^'Pjla mój ministra, i ów nie jak w brzmieniu tój dwuznacznój 
01/4_schwały, musiał niebawem przyjść do przekonania, że 
d/„Jazeta Krzyżowa w tój doweipnój a Łezkamćj formie 
o cąikliwą przypiąć chciała łatkę wątpliwój zgodzie słów 

czynami i mniemanemu liberalizmowi hr. Schwerina
^^jez rozgłoszenie powyższćj wieści, widocznie bezzasadnój., 
,ia ilć zsiste nietylko trudno ale nawet i niepodobna przy- 

dSkzczać, aby tak światły i sumienny statysta jak hrabia
*i toierin, miał naprawdę, w rok po zeszłorocznóm oświad- 

_enia swcjóm publicznóm, otwierać dziś widok na landra- 
22 rę obornicką urzędnikowi nic zgoła po polsku nie umie- 
‘¡¡»mu, a to jedynie na tóm żartobliwóm opierając się 
Wypuszczeniu, że dojrzałych lat Niemiec zechce i będzie 
22 >§ł wyuczyć się w trzy miesiące tak dalece po polsku, 
2» j sprawy powiatowe w tym języku był w stanie zawia- 
W.

- Dotychczasowego prywatnego docenta prawa dr. Fran-
— tka Holtzendoiff w Berlinie misnowano nadetatowym pro- 
' »rem w wydziale prawnym berlińskiój królewskiój wszech- 
tb
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13, Berlin, 18 stycznia. N. Pan słuchał wczoraj referatu 

)»ego iadzcy Illaire a następnie pracował z ministrem
- jny Roonem i jenerał-adjutantami Manteufflem i Alvensle 
-■¡cm. O godzinie 11 zgromadzili się ministrowie w lo

tt konferentyinym izby poselskiój i odprawili pod prezy- 
“»yą księcia Hohenzollern radę ministeryalną, która kil- 

2 godzin trwała.
_ Wczoraj o godzinie 1 z południa odbyła się w 
¿«0 królewskim w przytomności N. Państwa, książąt i 

—■ Wczek krwi królewskiój, jenerała feldmarszałka Wran- 
’/» jh wielu jenerałów, rosyjskiego pełnomocnika wojskowego, 

■ lltała hr. Adlerberga i innych wyższych oficerów uroczy- 
-przybicia chorągwi. Dziś zaś w południe poświęcono 
' chorągwie na ołtarzu z bębnów postawionym przed po
rań Fryderyka II. Wojskiem asystującóm tój uroczy
li dowodził następca tronu. Deputowanym, którzy mają 
-l?° noszenia munduru, przeznaczono także osobne 
'^ca na tę uroczystość.

p , • Tutejsze dzienniki niemieckie donoszą, że frakeya 
j ‘ w izbie poselskiej1, postanowiła na przedwczorajszój 

• ‘cizie wnieść do adresu do tronu poprawkę, któraby wy- 
f'a zaufanie, że te same prawa o upominanie się któ- 

. “ °d Danii na korzyść niemieckich księstw pod berłem 
nani 4tim zostających za narodowy obowiązek honorowy u- 

tto, były także zastósowane do innych narodowości, któ-
2 Niemcami w Danii w rówióm znajdują się położeniu, 

mianowicie do poddanych pruskieh polskićj narodo-

■ Frankfurter Journal donosi, że rząd prusk 
I !*{ interpelować gabinet turyński z powodu mowy pana 

f>o, komisarza sardyńskiego w Marchiach, w któréj na- 
; Tryest miastem włoskióm. Odpowiedź hr. Cavoura 
. ¿ Jła teraz dotąd i brzmi, że nadzwyczajny komisarz 
/‘o nie miał żadnego polecenia do wysłowienia się 

.J1. sposób, że zasady rządu piemontskiego są zupełnie 
'"He, i że mu jego postępowanie jak najbardziéj zga- 

Rząd sardy ński postanowił granice związku me-
■ ’»lego sumiennie szonować.
,i/' P°6rzth>ie zgasłego króla wielu z wojskowych 

! wndeiowunych na ten obchód., edziębiło sobie -r»z-

4'/,
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maite człcnki. Pomiędzy tymi znajduje się także t ficer 
artyleryi, który obiedwie ręce tak odmroził, że mu odjęte 
być musiały. N. Pan kazał sobie podobno podać szcze
gółowy spis tych nieszczęśliwych.

— Dzisiejsza minister*sina Preuss. Ztg. w artykule 
wstępnym występuje „przeciwko jłaczhwym usposobieniom, 
wywołanym w części dzienmkaistwa pińskiego, mianowicie 
berlińskiego, z powodu wiadimośii, że Piusy w połączeniu 
z sprzymierzeńcami niemieckimi teraz wreszcie zanińrzają 
spiowadzić należne rozwiązanie koLfl.ktu nicmiteko-fluń- 
skiego.“ Ministeryalna gazeta przytacza wyciąg z tngitl- 
skiój Saturday Itewiew.

X Eeilin, 18 stycznia. Wiecie już zapewne skądirąd 
o nader wojennych przemowach, któnmi N. Pan, na kilku 
wojskowych posłuchaniach czy zebraniach, zagrzewa! swoich 
jeneiałów i < ficcrów do męstwa i wytrwałości* w lydilo na
dejść mogącój wahe. ,,A lędzie to“, miał dc dać kiól, 
walka śmiertelna, w którćj zwyćężyć lub zg'nąć nam wy- 
paduie.“ Wyrazów dobize me pamiętam, w tym wrzelako 
sensie zdawały tutejsze dzienniki sprawę o jeduój z owych 
przemów króla Wilhelma. Naturaln e cały ten ruch i za- 
krej, nie powii m już wojskowy, ale wojenny, który w naj
wyższych sferach tu j ant je, nie może jak tylko bardzo 
frasunkowe nasuwać myśli ficausistom i dyplomatom, cho
ciażby nawet niejeden z nich uważał za stosowne me brać 
tak bardzo dosłownie każdego marsowi go gestu lub wy
łażenia. To tóż nie Irak w kołach tut.jszcgo cywilnego 
świata na różnych, me zawdy różowych, lozmyślaniatb, 
kimbinącyaih, prognostykach i dyn mach nad ba.bbżizą 
piuskiój polityki pizysiłością. Dziś oobyła się z wieli ą 
wystawlj, czysto wojskowa uroczystość poświęcenia o;m- 
dzięsięciu kilku chorągwi i sztanoaiów dla nowo potworzo
nych pułków piechoty i jazdy. Cały zakrój tój uioczystc- 
ści był obrachowany na oży wienie i podniesienie ducha mi
litarnego i wojennego w młodóm wojsku: odnośna ceremo
nia religijna odbyła się u ołtarza z bębnów zbudowanego 
przy pomniku Fiyderyka II.

Dba poselska wybrała wczoraj stałe swoje kemisye 
fachowe i przygodną kom syą do przedwstępnych obrad nad 
projektem do adresu. Z Polaków, jednego tylko, to jest 
posła Pilaskiego, do zasiadania w jeduój z tych komisyi, 
a to w komisyi petycyjnój. W ogóle, jak mnie zapewniano, 
bardzo tu krzywo, podejrzliwie i niełaskawie patrzą teraz 
na rodaków naszych, tak w sferaih urzędowy tb, jak w izbach 
i wśród berlińskiego mieszczaństwa. Dziennikarstwo nie
mieckie i berlińskie nie tyle podażnemi artykułami, ile ra- 
czój insynuacyami i facecyjkami, niekiedy bardzo niesma- 
cznemi i niedorzecznemi, podsyca jak może tę niechęć, któ
rćj początek i składowe żywioły łatwo odgadnie każdy, co 
zna historyą i ludzką naturę. Na wczorajszem posiedzeniu 
izby poselskićj, poruszono także ze strony konstrwatywno- 
ftodalnćj kwestyą, czemu wasz prezes raczelny, p. Bonin, 
(który w izbie zasiada), nie utracił swego mandatu posel
skiego, doznawszy awansu na urzędzie? Rzecz ta odesłana 
została ped rozpoznanie komisyi, trudniącćj się sprawami 
porządkowemi izby. Komisya adresowa, złożona z samych 
liberałów tóżnych odcieni; zdaje się wątpliwości nie ule
gać, że będzie roztrząsała wszystkie ważniejsze obecne py
tania polityki wewnętrznój i zewnętrznój, i ztąd zapewne 
obrady jój przez kilka dni się przeciągną.

W kołach polskich obiega wieść o prawdopodobnóm 
połączeniu się przez dozgonne węzły słynnój wieszczki na- 
szój z młodym i utalentowanym pisarzem, który stanął 
świeżo na czele jednego z wielkich organów narodowego 
dziennikarstwa.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 14 stycznia. Pierwszy numer Gazety Ról- 

niczój, pod redakcyą Adama Mieczyńskiego, który się 
dał już poznać na polu tój pracy, ukazał się przed trzema 
dniami.

— Piszą stąd do Nadwiślanina pod d8tą 9 stycz
nia: „Wiadomość jodana przez Dziennik Poznański 
o powieszeniu szpiega na Lesznie na latarni jest prawdzi
wą; zwał się on, o ile słyszeć mogłem, Jeske; ozem był, 
lub jaki urząd oprócz szpiegostwa sprawował, oznaczyć 
nie umiem. Przyciśniony dotąd strachem i ciągłą obawą 
kar i więzień umysł młodzieży i s arszego obywatelstwa 
Warszawy coraz więcój objawia śmiałości i odwagi. Bardzo 
wielu chodzi w konfederatkacb, czamaikach i długich bó- 
tacb, a gdy o tóm donoszono Goiczakowowi, odpowiedział 
tenże: Zostawcie icb, niech robią co ebeą.’’ Patrole są po
trojone i sam Trepów po notach chodzi. Stróżom surowo 
zalecono zamykać bramy o dziesiątój, i co dzień zdawać 
raport kto wrócił po dziesiątój, cyrkułowemu komisarzowi. 
O legionach wszyscy dobrze wiedzą i spodziewają się na 
wiosnę wojny. Do jednój z ciekawych awantur należy, że 
Włodkowski, kupiec towarów bławatnych i eleganckich, 
otrzymał plakat, w którym mu piszą, ażeby sobie wszyst
kie szyldy francuskie zamienił na polskie, bo w przeciwnym 
razie obeiwie po skórze i pożegna się ze wszystkiemi 
swojemi ładnemi szybami. Otrzymawszy to Włodkowski 
idzie do Trepowa i radzi go się co ma zrobić. Trepów mu 
na to odpowiada, że jeżeli obce, da mu polioyą na ten 
dzień i godzinę, która w plakacie była wymimiona, ale 
zarazem radzi mu po przyjacielsku, ażtby szyld zmienił,

na co Włodkowski jak najihętniój przystał i zaiaz kazał 
szyldy frantuskie poprzeiabiać. Ale ze na owę gidziię 
nie n.ogły być wyktńizone, więc przylepa ogionną kaitę 
w tknie, że szyldy już są wiobocie. Euoch, jmcraJny jro- 
kuiatcr, deLuicyator i zilójca j eteisluiski, go fcł.owa, 
di siał dwa lazy jo grzbiicie. Muclianow na jrzitlstawiei iu 
Chłopów Arystokratów płakał w głos, aż się cala publika 
ogiądała. Podobno po żona pizciabia na łebka, o czćm 
wąijić każę kościół Boży. Moskale lak się oławirją rtębu 
że na pasteikę jnod Kaimtliianii na Lesznie wycągLęli 
aimaty, a j ized zamkimi siei cśm aimat ud. itd.”

— Ktbndaiz, ten najpojiulainiejszy leptezentant lite
ratury, który wciśtie się j omiędzy lun, gdzie zacna im a 
kfiążka świecka nie dovdzie, godny uwagi wjływ na lud
ność wy wicia i olatcgo choć niejiozi my, zniijernój mieiy 
F< dzień wzbudzić ciikawcść. Foiesj ondont w_i niski do 
Gazety Cod z. j>< święcą zatem u tęj< kali udarze wi wileń
skim u na lok I8bl, nu tywując uwagi swoje względem la 
j atiyaithali,ość jego i na to sto ckie wytiwanie w zasa
dzie swojćj, ze zawsze wnr:y jr-cszłości. „Wyszedł on z 
diuku dość dawLo, alepizijizcó go zdołaliśmy jr ed kilku 
dniami, bo tak znikł był jakoś na czas n ejakt, że do- 
strzceiz ngdznśny iie nogi, a zięczm lukiiifoi. <<> to ze 
wszystk ego c dj i wii dnie clną ciągnąć juociita, diożyii się 
z n.m jak b.tiiimatów e ze svcm krckonn bi»ł«am. I 
nie bez naiyi w części, bo ksl ndsiz msz, to dojiawćjr 
swojtgo loiizaju kiuk linły, tak to tiąci stan św eiczyzią 
z juzom nawet 1 Nanim widiczi.ie fatalizm jakiś cięży ¿a 
pmimo wioJckictne nujgei iwsze siani ia o jijuwę, o 
iaoa jakie j odi tesli nie silony ltusokiij, wydawiu jan 
Ilomm stawia nam jidnaką zawsze siur|iyzę na nosy tok. 
'Irzela przyznać, że numo się zdicyuowio;, który, z dwóch 
kabndar.y, wibński czy b idyizi wski, palmą pieiwszcistaa 
uwieńczyć mamy jiawc, bo ela one to pntotyjy z ewyoh 
biegi h czasów, co śj>. Dmiczi wsi tego j rzy j tmn aja, a nit- 
że nawet dalójby sięgnąć ¡ otrziba, w o asy Zygmunt« w- 
skie, kiedy to czeskie jicgnostyki Szaiicnbcrgeia kurso
wały jeszcze jo kieju. Olu tytb jstentów astionon iczno 
literackich szerokie jonowanie; jeden od Wilna, miejsca 
urodzenia swojigo, u zbiega się ,o oałój Litwie, Żmudzi, 
Białorusi, Ii flantaih, Polesiu i jolubiwszy Bałtyk, tam tylko 
zaznaczył kres swemu władztwu; drugi zaś j olubił Euksyn, 
bo z Berdyczowa do Żytomierza, wkracza z jeduój strony 
przez Wcłyń do Polesia, z drugiój pizez stepy ukraińsk e, 
podolskie, a nawet i zadnio, rowskie i m*dytu;e Eohie kę
dyś na Czatyrdabu nad lisami Ktymu. C.ikawym przeto 
puiktem zetknięcia się, gdzie ola k< nieczme muszą sta
czać bój, jest Pelisie wołyńskie i litewskie; tam tóż jak 
na dłoni poznasz, jaka przeważa kultura, litewska czy wo
łyńska, chociaż na litewj-kióm Polesiu zdarza się widzieć 
takich co to nie chcąc krzywdzić żadnego z dostoinyih 
staruszków, oba kalendarze trzjmiją jednocześnie. Sumien
ność zmusza mnie wszakże do przyznania, że nasz kalen
darz zwolna wprawdz e, ale pozbywa s ę jiotrosze swój sta- 
roświecczyzny: nie spotykamy już owych starodawnych 
przej owieoni, co to z całą naiwnością zapowiadały „stro
nami deszcz”, lub „miejscami urodzaje”, a natomiast wi
dzimy starannie opracowane rozliczne oblczenia naukowo 
ast'onomiczne. Oprócz tego mamv w kabndarzu trzy arty
kuły: jeden gospodarski pana T. SDarskiego, zawierający 
ogólne uwsgi i rady o czynnościach ziemianina, właściwych 
na każdy miesiąc, dwa inne zaś literackie. Artykuł pana 
Alkiewicza, jestto ustęp z mytolopii litcwskiój, zawnrający 
klechdę o Peikunsie, Welniasie i Łaurnie. Drugi też pana 
Snaiskiego, nosi nazwę: „Szczątki zan ku Baibary Radzi- 
wilłównój w Wilnie”. Nie właściwie autor podanie to na
zywa legendą, prżynajmniój z przytoczonego ustępu nic tu 
religijnego, ani ogólnie moralnego nie widzimy; nie słusz
nie także powiada pan Snarski, by u nas mmój być miało 
podań ludowych niż w Kiólestwie, a co się tyczy Bony, 
to dość zajrzeć do jednój Pińszczyzny, żeby się przekonać 
ile wspomnień i podań o Bonie dochowało się w ustach 
ludu i szlachty okolicznój. Nie zapominamy dodać, że pra
wdziwą ozdobą kalendarza jest piękny wiersz pana Wł. 
Syrokomli, zastósowany do każdego miesiąca, a najwdzięcz
niejszy z nich na miesiąc luty.”

AUSTRYA.
Kraków, 13 stycznia. Piszą stąd do Przegl. Powsz.: 

Od dni kilku nasze stare miasto zaalarmowane zostało 
sprawą młodzieży akademickiój. Młodzież niecierpliwie wy
glądając tój błogiój chwili, w którój z katedr Almae Ma- 
tns Jagiellonicae miała usłyszeć język ojczysty, postano
wiła do finalnego zaprowadzenia języka polskiego nieuczę- 
szczać jak tylko na polskie wykłady. Po kilku duiach 
zwyciężyła atoli rozwaga i roztropność, i młodzież po
wróciła do ław akademickich, aby słuchać niemieckich 
wykładów. Krok ten pokazał jawnie, że młodzież aczkol
wiek gorąca, umie się poddać rozsądkowi, że zrozumiała 
iż w obecnóm zawieszeniu sprawy autonomii i języka spo
kojnie czekać należy. Bespośrednio po tym powrocie do 
porządku nastąpiły kroki ze strony dyrckcyi policyi, które 
tóm bardzićj każdego zdziwiły, że w tak niestósownój 
chwili zostały podjęte, jak gdyby chciały tylko rozdrażnić 
spokojące się umysły. Kilku z młodzieży uniwersyteckiej 
otrzymało wezwanie, aby się w przeciągu trzech dni wy-
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dalili z miasta. Rozkaz ten trafił młodzież najzacciejsżą, 
spokojną, która prócz uczuć narodowych, jeśli to jest winą 
w obec krakowskićj policyi, innćj niemiała winy. Powsze
chne oburzenie opanowało obywateli miasta. Młodzież udała 
się do senatu akademickiego, któremu dotąd jedynie przy- 
służało prawo wydalenia uczniów z uniwersytetu. Senat 
udał się do radzcy dworu, pana Wukasso wieża, udało się 
doń kilka osób wysoko położonych z przedstawieniami o 
niestósowności i niewczesności tego kroku. Rezultat dotąd 
niewiadomy; nadzieja atoli jest powszechną, że pan radzca 
dworu użyje wszelkiego wpływu, aby cofnąć krok, którego 
naturalnćm następstwem jest rozdrażnienie umysłów.

Lwów, 14 stycznia. Na wstępie dzisiejszego numeru 
odzywa się Przeg. Pow.:

Trudno przypuścić, by polityczne władze krajowe, któ
rych obowiąskiem czuwać nad legalnym rozwojem przyzna
nych dyplomem cesarskim swobód politycznych i praw na
rodowości, miały jakikolwiek pośredni czy bezpośredni zwią
zek z rozsiewaniem wieści nietylko niepokojących, lecz za
razem jątrzących umysły mieszkańców.

Tymczasem faktem jest, na który obowiązek nasz 
dziennikarski nakazuje nam zwrócić uwagę wysokiego na- 
miestniewa, że ziarna niepokojących wieści, jakby wiatrem 
tu i owdzie w naszćj prowincyi zaniesione i na ziemię 
rzucane, zaczynają kiełkować. Rozdrażnienie umysłów 
wzrasta, niepokój zaczyna już owładać umysły najspokoj
niejsze. Daremnie śledzimy za przyczyną tego nadspodzie
wanego, a dla interesów Austryi przez wzgląd na północne 
sąsiedztwo nader niebespiecznego zjawiska, chociaż tu i 
owdzie dałoby się wykazać tę nitkę Aryadny, któraby 
może i zaprowadziła do źródła tych wieści niepokojących.

Jeżeli podwładny urzędnik polityczny na własną rękę 
rządzić zaczyna;

jeżeli w małych mieścinach temu lub owemu urzędni
kowi osłoniętemu powagą poruczonych mu atrybucyi, po
doba się spisywać listy proskrypcyjne konfederatek;

jeżeli pokątni pisarze wiejscy szepcą ludowi wiej 
Bkiemu na ucho, że tych lub owych uważa bezirk za bun
towników ;

jeżeli kreowani w r. 1846 komuniści robią z kwestyi 
służebnictw, dotąd całkowicie niezałatwionój, nową dźwignią 
kradzieży i rozboju;

jeżeli tu i owdzie ludzie poważni mniejszym czy więk
szym urzędem, waśnią narodowości, tłómacząc złośliwe zna
czenie i doniosłość nowćj deputacyi ruskićj—

nie powinny się wysokie władze dziwić, że w lot za 
temi jeżeli bujna i usłużna reakcyi fantazya kreuje przy
szłych Żeleźniaków, Gontów, przyszłych Babeufów, którzy 
sztukę niewelizacyi bez względu na prawa osłaniające be- 
spieczeństwo własności i osoby, praktycznie przeprowadzićby 
usiłowali.

Nie wątpimy, że najdzielniejszym środkiem rządzenia 
powinno być dla władzy obudź .nie zaufania do obowiązu
jących praw, do przyznanych dyplomem cesarskim swobód, 
do nowego okólnikiem pana ministra stanu inaugurowanego 
stanu. I dla tego, że nie wątpimy, ufamy chęciom wysokiój 
władzy politycznój, że ściślejszą rozciągnie kontrolą nad 
postępowaniem podwładnych organów.

Nie chcemy przypuszczać, aby jątrzenie i niepokojenie 
umysłów wieściami należące dozużytćj przed laty dziesiąt
kiem strategii i taktyki, miało na celu wstrzymanie roz- 
woja przyznanych najwyższem postanowieniem Najj. Pana 
praw narodowych.

W dzisiejszych zawikłanych stosunkach Austryi, w obec 
stanowiska jakie Rosya zająć udłuje do podnoszonćj w Pa
ryżu kwestyi polskićj, znaczyłoby to tosamo, co działać na 
komendę ajentów rosyjskich; co więcćj, podkopanie niedo
rzecznym postępowaniem podwładnych urzędników zaufania 
do najwyższych postanowień, stawia drobnych urzędników 
na równi z najzaciętszemi emisaryuszami rewolucyjnćj pro
pagandy.

Kiedy dziecko płacze, wyćwiczone w sztuce niańczenia 
ciotki i babki, umieją uspokoić kwilenie pogróżkami stra
chów; jednak narodu, a mianowicie oświeconój jego war
stwy, nieodwrócisz strachami od kie.unku, jaki jćj wy
tknęła wola Najjaśniejszego Pana dyplomem z dnia 20 
października.

Fałszywym alarmem można .zwieść tylko niedoświad
czonego wojownika, jednak zahartowanych w długoletniej 
szkole doświadczeń patryotów, nie skłoni do fałszywego 
kroku. Ufając przyznaniu Najj. Pana, ufając oświadczeniom 
ministra danym .naszćj deputacyi, nie cofniemy się ani na 
pół kroku z drogi, na jaką wszedł kraj, przedkładając 
adres, a pewni, że cieipiiwość i wytrwałość doprowadzą 
nas do celu, pójdziemy na tćj drodze dalćj, mimo niepoko
jących wieści, z tćm przekonaniem, że koniec końców śłu- 
szna sprawa zwyc.ęży.

— W tymże numerze Przegl. Po wsz. czytamy nastę
pujące oświadczenie jednego ze ttarozakonnych, pana Lu
dwika Guinplowicza, który brał udział w deputacyi polskiój 
do Wiednia, i który z tej stolicy państwa rakuskiego tak 
Bię odzywa z oburzeniem do swjch braci starozakonnych 
w Galicji, ostrzegając ich przed sidłami ua ich zgubę na
strojonemu

„W numerze z 6 stycznia b. r. donosi Presse w korespon- 
deucyi z Oświęcmia, ze tamtejszy proboszcz w święta Bo
żego Narodzenia zakaz służenia u żydów z ambony po
wtórnie obwieścił, grożąc sprzeciwiającym się temu zaka
zowi rozmaitemi karami, a mianowicie: uieprzypuszczeuiein 
do spowiedzi, a po śmierci pogrzebem za muraini cmenta
rza. Przy końcu korespondencyi dodaje redakcya następu
jącą uwagę:

„Podobne doniesienia świeżo wybuchającćj intolerancyi 
przeciwko żydom, dochodzą nas i z innych części Gali
cji. Potwierdzając te fakta, zwrócić nam wypada uwagę 
żydów w słowiańskich państwa częściach, którzy tak 
chętnie podobnie do, ich współwyznawców w Węgrzech

z antyniemiecką polityką w konfederatce i „sfornostce“ 
kokietują, na niegodność ich mniemanych przyjaciół ga
licyjskich.“
„Nie posiadam się z oburzenia przy takich słowach. 

Nié oczekujcie zatém spokojnéj odpowiedzi. Co robić mogę, 
to jest: bić w dzwon alarmowy i wołać z całych piersi: 
baczność bracia starozakonni! bo nas podstępem chcą 
uzyskać I

„Prawda, że w kraju naszym wystawieni byliśmy i je
steśmy na mnogie prześladowania, ale prześladowanie jest 
naszém przeznaczeniem! a jak najsroższe niegdyś prześla
dowania nie wymogły na nas, abyśmy się wyrzekli naszéj 
religii, tak i dzisiaj nierozumne napastowania nie wymogą 
na nas, abyśmy się wyrzekli od 10 wieków przybranéj na
rodowości.

„Byłoby niewdzięcznością zaprzeczyć, że prasa nie
miecka, a szczególniój wiedeńska stanęła często w naszéj 
obronie, kiedy w kraju nacierano na nas: ale chcieć użyć 
w ten sposób zjednanéj sobie naszéj sympatyi do tak nie- 
cnéj propagandy, jest czynem, najłagodniej powiedziawszy, 
niepoczciwym. Mocno o tém jestem przekonany, że, ro
dacy współwyznawcy moi z równćm oburzeniem podobne 
insynuacje prasy wiedeńskićj czytają i zawsze czytać będą, 
przekonany, że one nigdy nie zdołają ani na chwilę za
chwiać ich w poczuciu patryotyczném, w którćm trwają Die 
od dziś i nie od wczoraj, i które nie zważało nigdy i nie 
zważa na prześladowania ze strony namiętnostek.

„Ludwik Gumplowicz.“
Wiedeń, 18 stycznia. Dzisiejsza Wiener Z tg. po

wiada, że gwałtowne postępowanie w komitacie nitrzańskim 
naprzeciw sądowi tamecznemu spowodowało rząd do wystą
pienia energicznego przeciw temu oczywistemu buntowi. 
Doniesiono telegrafem, że sadową władzę znów przywrócóno 
w dawniejszym zakresie, bez użycia przemocy, i organa 
sądowe znów pełnią swój urząd.

— Jutro albo pojutrze ma ogłosić Wiener Ztg. nową 
pożyczkę rządową 25 do 30 milionów, pięcioprocentową, 
w kursie 88 za 100, która ma być spłacona w lat pięć. 
Dokąd tćż owa droga dobremi zamiarami brukowana za
wiedzie ! Bodaj na drogę Bruka, bo następca jego, p. Ple
ner, tak zrozumiał czy niezrozumiał uroczysty patent ce
sarski, że na własną odpowiedzialność dotąd 1, wydał mi
mo przyrzeczeń i mimo reichsratów 12 milionów reńskich 
papierków zdawkowych, 2, zawiesił wypłatę srebrem kupo
nów austryackiéj pożyczki narodowéj, 3, zaprowadził kurs 
przymusowy banknotów w Wenecyi. Pożyczka zamierzona 
byłaby czwartą ¡Ilustracją, jak naczelne organa rządu 
austryackiego pojmują wolą JCKAp.Mości pod względem 
ze swéj natury najwiçcéj kosmopolitycznym, gdzie ustają 
względy narodowe i historyczne i jakiekolwiek, i gdzie na
wet między Niemcami, kończy sentymentalność, bo rzecz 
idzie o kieszeń.

— W Gaz. Wied, ogłoszono reskrypt króla Węgier 
z d. 7. bm., dotyczący Węgier, Chorwacyi, Słowenii i Sie
dmiogrodu, w którym co do czynów karygodnych, wymie
rzonych jedynie do zmiany systemu rządowego, jaki trwał 
do 2b paźdz., wydał J. C. K. Ap. Mość rozległy akt łaski. 
Gaz. Wied, zamieściła nazajutrz objaśnienie tego aktu 
łaski i miarę jego wykonania. Akt ten łaski jest podług 
G. W. nie amnestyą, ale tylko opuszczeniem kary i roz
ciąga się jeno do przestępstw i zbrodni popełnionych od d. 
1. stycznia 1859 r. Objaśuienie to, jako zamieszczone w 
nieurzçdowéj części Gaz. Wied, przyjęły wiedeńskie dzien
niki tylko jako eksperyment redaktora, i znowu z przera
żeniem wołają, jak można akta monarsze do tak ciasnych 
sprowadzać granic. Dzieln iki węgierskie zapisały ten re
skrypt monarszy pod rubryką „Rozmaitości.“

Trzeba zaprawdę niemieć pojęcia o duchu, jaki teraz pa
nuje w umysłach Węgier, aby takim okrojonym aktem łaski 
chcieć pozyskać sobie Madziarów, trzeba ślepoty ultrabiu- 
rokratycznéj, aby na nim jeszcze co obskubywać. Uwięzienie 
Telekiego mogło dać poznać, że Madziary na żaden akt 
łaski nie liczą, że go nawet odepchną ; żądają oni stawienia 
zbrodniarzy węgierskich przed sądy węgierskie; a te sądy 
me sądziłyby podług paragrafów kodeksu austryackiego, 
na które się powołuje Gaz. Wied., ale podług praw wę
gierskich z r. 1848. Samo przez się rozumiało się, że nie 
na mocy aktu łaski, ale na mocy loiki należało puścić na 
wolność tych, co się dobijali zmian, jakie monarcha dyplo
mem z d. 20 paźdz. sam zaprowadził; że należało ich pu
ścić nawet z honorami. Co sądzą Madziary o takich podług 
kodeksu austryackiego zbrodniarzach politycznych, jak Kos
suth, Teleky, Kmety, Tiirr itd., można poznać z deklaracyi 
komitatu peszteńskiego z d. 5 bm., podpisanej przez nad- 
notaryusza komitatowego, w którćj potępiwszy solennie 
podobne układy jak te, które umożliwiły Saksonii wydanie 
Telekiego, woła: „Gdyby każdemu wyguaĄco^i ojczyzna, 
każdemu więźniowi wolność, każdemu majątki jego przy
wrócone zosuły : wtedy by oburzenie i zaciętość patryotów 
ustąpiły miejsca zaufauiu i pojednaniu. Ale o to wszystko 
błagać dopiero laski monarszej, jest zdaniem całego komi
tatu moralném niepodobieństwem; tćm bowiem uznano by, 
że synowie ojczyzny, co w wielkiéj walce, którąśmy dla 
własućj obrony i przymuszeni podjęli, brali udział, są winni; 
bo do łaski tylko wina się ucifeka. Wielkie walki zr. 1848 
i 1849 należą już do historji. Bóg i potomność zasiędą 
do sądu uad zwycięską siłą a zwyciężonym narodem, ale 
konsekwencja tych walk, obecny krytyczny czas, aż wtedy 
się skończy, gdy pojednany naród na głowę księcia zawie
rającego z nim układ położy koronę, a ten układ rozstrzy
gnie i los wygnańców.“ Czyli inuemi słowy: wygnańcy 
wrócą do Węgier, nie w skutek łaski monarszéj, ale na 
mocy układu narodu z monarchą; iteuukład będzie jednym 
z warunków tego układu.

Zdaje nam się, że to dość jasno wypowiedziane, i że 
tak myślą komitaty wszystkie. Najpierwszym wynikiem aktu 
łaski monarszéj z dnia 7 będzie 'podobno, że żaden z ula-

skawionych jćj nie'przyjmie, i*'odwoła się do sądów 
gierskich, które już możonie za długo wejdą w życie, zwła 
szcza gdy hr. Apponyi mianowany został na posadę judt 5 
curiae i komitaty wszystkie uchwaliły odebrać natychtnij,>e 
sądownictwo karne z rąk dotychczasowych sądów i już * 
sadziły ku temu komisarzy komitatowycb. Tu jeszcze nai i; 
mienimy, że urzędy notaryuszy, jako niezgodne z prawaijj 
węgierskiemi, zniesiono; że depozyta 6ierocińskie postal «1 
wiono odebrać; a w końcu, że skoro się ukonstytuują są; ' 
komitatowe, całe sądownictwo cywilne w swoje ręce odbior jd 
tusząc, że austryackie sądy ustać muszą już dla tego, 
żaden Węgier ich opieki nie zawezwie. Zarazem przywr ić 
cono adwokatów, odsądzonych po r. 1849, i skasowano i« 
tyczące adwokatów w ostatnich 11 latach wydane prawa, ii

Peszt, 17 stycznia. Dziś na walnćm zebraniu reprto 
zentantów miasta występował Deak przeciwko niezwłocznej ™ 
objęciu sądownictwa. Mamy do wyboru, powiedział, austi V 
ackie prawa lub anarchią. Proch wysadza w powietr ¿o 
fortece, ale domów nie zbuduje. Wnoszę zatem: zostańileiii 
przy prawach austryackich, aż judex curiae rozkaże 8;isJi 
oddać. Wniosek ten zgromadzenie przyjęło. ,p

NIEMCY,
Berlińska B. u. H. Ztg donosi w sprawie Hessyi £ to, 

ktoralnćj jakoby rząd heski podobno w Frankfurcie rozp 
czął rokowania poufne w tym celu, aby sporną sprawę kt 
stytucyjną na nowo wytoczyć pod obrady sejmu niemij Pi 
kiego. Są nadzieje, że jeden z przyjaznych rządów spiająi 
wę tę podejmie w taki sposób, aby elektor heski mógł 
czynić żądane koncesye, a nawet więcćj, niźli ów rząd i<śdi 
przyjaźniony najskromniejszą miarą być mieni. ,jj

— Wiele hałasu robi teraz po Niemczech odezwa trze oło 
demokratów pruskich, którzy przed laty wielką odgryjng 
w partyi swejćj rolę. Są niemi p. Rodbertus, krótki ci okr 
minister oświecenia państwa niemieckiego; ks. Berg zijjia 
Renu, w roku przeszłym naczelnik demokratycznćj pai itri 
w sejmie pruskim i Bucher członek zgromadzenia nan> ota 
wego, skazany za głosowanie za odmawianiem podatki ¡¡t( 
a obecnie przebywający w Londynie. Trzćj ci naczelt jącfc 
swojćj partyi ogłosili pewien rodzaj deklaracyi, czy d i

0(l(protestacyi przeciw zasadzie narodowości, którćj nie 
uznać w historyi, ani tćż przyznać jćj praw. Dzierżi 
jest u nich podstawą prawa własności w życiu publiczni 
Zasada ta zastósowana w praktyce na Niemczech, zasl|ows 
sza ich, a zwłaszcza, gdyby oprócz odjęcia państwom t|a L 
mieckim posiadłości niemieckich, chciano jeszcze naród 
dzielić na narodki, stósownie do różności ich języka i 
chodzenia. Coby wtedy zostało z Niemiec?

„Podpisaniu, mówi protestacya demokratów niemiecl 
„protestują przeciw temu, aby Niemcy mieli do posiadłymi 
swoich zastósować tak zwaną zasadę narodowości, ktici 
nie istnieje w obec dziejów, i którą każdy z naszych sąfati 
dów obala swojemi pretensyami i roszczeniami. Miałitał 
proces mieszania się plemion i ras;, w którym każde ¿tli 
stwo, każdy lud wzrósł i żyje, miałżeby na jednćm mie;ut 
przesilać się, a na drugićm przerwanym zostać? Miałysto 
Niemcy 4001etni związek swój z swoimi sąsiadami od legi 
łudnio wschodnićj strony rozerwać (Węgry),j ażeby i to i 
państwo, nieuniknione starcia się różnorodnćj mieszał lyńs 
ras nierozwiniętych, nienawistnych przeciwieństw st męt 
. sprzecznych wyznań politycznych, w imieniu innćj ja lim, 
^zasady“," na jakićj zbywać nie będzie, we własi na 
interesie przywieść do uspokojenia? Francuzi nieuznaj; Au 
sady narodowości, gdyż żywiół południowy wym8ga jes i wi 
silniejszego przymieszania wytrwałych braci północy, a ii dr 
ryż nie jest jeszcze „matematycznym punktem środkoi» parć 
Francyi; Włosi zaprzeczają tćj zasadzie dlatego, że Tr lego 
leży na południowćj stronie Alp, a kapitał Lloyda auat wioe 
ckiego jest po większćj części włoskim; Polska dla t - 
że chciałaby napowrót wszystko odzyskać co kiedyś jn lcnsl 
i słabsze ludy pod swoję zagarnąć ochronę; Dania „aa ii 
trzeby europejskićj;“ Madziarowie nakoDiec ze względu go a 
prawo historyczne.“ Mieliżby sami jedni Niemcy doz’toto 
aby ta sama zasada przeciw nim się obróciła, jako na iwoic 
wód wyjątku?“ !*mi

Daliśmy tu tę małą próbkę stylową tćj deklaracji, «i ni 
rćj główną dążnością jest okazać, że Niemcy potrze1 lają 
koniecznie utrzymać się przy posiadaniu tych kraje)’181 
niemieckich, które bądź austryackiej bądź pruskićj koi tonu 
podlegają, jako to Węgier, Wenecyi, krajów polskich sk 
A ponieważ zapatrywanie się trzech podpisanych na tejfieby , 
klaracyi niemieckich demokratów na konieczność 
dzisiejszych granic niemiecko-austryacko-pruskich nie «minie 
nicza się do tego co państwa niemieckie już posiadają, i, rzi 
oraz chcą oni uczynić jądro Niemiec nieuaruszalnćw 
pragną, aby Niemcy zagarnęły jeszcze od północno-#6 je< 
dnićj strony dzierżawy duńskie i holenderskie dla «Wko 
cnienia się, aby się oparły o morza, a to wszystko ’'eH 
geogrdfiezućj potrzeby, militarnego bezpieczeństwa, # 
zacyi i kosmopolityzmu, oczywiście na podstawie nie1 
kićj. Deklaracya ta niezasługiwałaby wcale na uwag?; i

nl

Ul(
jak mnóstwo różnego rodzaju pisemek pojawiający#

¡teaw czasach ruchliwych, lecz że przypadła ona w#1^
Ï Ci

smaku tym wszystkim, którzy by radzi pogodzić idei • p0‘
ności osobistą z uciskiem politycznym. Można być pe* »to 
że odtąd będą się na Roubertusa, Berga i BucherajJM

spnać te nawet stronnictwa w Niemczech, co ich uważ^
największych nieprzyjaciół swoich. Już poufne pik# it 
stępu dziennikarskiego na czoło wysunione, kreśląc Ikfe 0( 
lele niby to historyczne pomiędzy Danią a Polską, 
Danii stawiają prognostyk: ,,Jak Polaka pewnie na z) , 
straciła polityczną niezależność, tak i Dama ją str^ » 
rdzeń pierwszćj przypadł państwu rodem pokrewne®,111^' ' 
rdzeń ilruizići DOdbue Szwecva. nodczas udv Szles**\„lKl
żeli nie cały Jutski^półwysep, przypadme państwu d>' 
kiemu, miejmy nadzieję że pruskiemu.j Wtedy »<# 
sympaiyzujące_narody (Polska i D&nią) ¿będą miałj s

‘‘itr.
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spotkania się oblicznego, na ławach opozycyjnego 
i»|, ¿skiego sejmu. Do samopoznania, do świadomości że 
idtjjîasne ich wina tak nisko ich strąciła, pewnie i wtedy 
ii8| przyjdą.“ Byłby to zaiste groźny dla Duńczyków pro- 
wyk, gdyby chiromanta, co go wygłasza, z innéj był 
lajjjjtdł szkoły historycznéj, jak ta, co to w Bydgoszczy 
fan lWm pouczenia dowodzi, że Maćki wielkopolskie w pro- 
aj »linii są potomkami niemieckich Burgundionów. 
są( Ż drugiéj jednakże strony w obozie demokracyi £nie- 
oriijckiéj objawiają się głosy przytoczonemu wręcz przeci- 
, K, I tak piszą z Drezna o tém oświadczeniu zredago- 
wfliDém przez Bûchera,’ który w londyńskich swych kore- 
diadencyach do berliûskiéj Nat. Ztg, łaje wszystko, co 

»a, ioglii wolność popiera, „że naród saski (niema tu mo- 
jprp o rządzie lub dworze) powiada: naród co inny naród 
lemjma w jarzmie, sam nie wart wolności. Chybaby Niem- 
str były ojczyzną ludu obranego ze czci i męstwa, gdyby, 
etrzlolwiek liczą blisko 40 milionów, nieumiały inaczéj nie- 
ińaleiność swoję zasłaniać, jak gnębiąc część sąsiedniego

Wolny lud pomaga drugiemu. Słabego ten rozu- 
ikto sądzi, że lud wspomożony nadużyje wolności osią- 
¡onéj, by niewdzięczen szczęścia dostąpionego, lud inny, 
niący się do wolności, pognębić.“ Zdanie to drezdeńskie- 

E korespodenta, Dtsche Ztg przyjmuje za własne.

i FRANCYA.
mit Paryż, 16 stycznia. Wszystkie wiadomości zGaety zga- 
spiipię nato, że z obydwóch stron najzupełniój zaprzestano 
g! oków wojennych, zdaje się zatóm, że co mówiono o tru- 
d i ościach które miał wszczynać jenerał Cialdini, nie potwier- 

ilo się, albowiem Piemontczycy zawiesili także roboty
■rzeoto przekopów. Co do fiotty francuskiéj, doniesienia 
'yntgółowe są nielpewne i nie jasne. Opinione donosi,
. ci »kręty składające eskadrę już się po jednemu oddalają, 
z Hiia 19 żadnego w porcie gaetańskim nie będzie ; wszakże 
paiitrie myśli, że się zawieszenie broni jeszcze 19 nie 
iroioiczy, a Pays dodaje, że upłynie dopiero w 10 dni 
itki iitotném ustaniu kroków nieprzyjacielskich. Wedle obie- 
elu j$j na giełdzie pogłoski, miał rząd hiszpański oświad- 
y b w Paryżu, że statki swoje pod Gaetą zostawi, nawet 
! c oddaleniu się eskadry francuskiéj i również Rosya miała 
rżeniadomić cesarza, że blokady nie uznaje pod żadnym 
izm rankiem, pogłoski te nie zdają się jednak wiarogodnemi 
;ast mzechném jest przekonanie, że wraz z eskadrą admi- 
n ii Lr Barbier statki innych narodów z portu gaetań- 
id ;go wypłyną. Co się stanie po upływie zawieszenia broni 

i oddaleniu się Francuzów, nie wiadomo jeszcze; |nie-

ie dzienniki donoszą dzisiaj, że Franciszek II w liście 
lym ostatniemi dniami do cesarza austryackiego donosił 
miarze swoim bronienia Gaety, dopóki ostatniego na- 
kt| nie wystrzeli. Gaeta ma być na 6 miesięcy w żywność 

sąęatrzoną i jeszcze teraz mieć załogę z 12,000 ludzi, ale 
alwił Cialdini zaręczył podobno, że skoro tylko będzie 
e & liczyć na współdziałanie fiotty, niewątpliwie w prze 
nie ;u tygodnia wyłom zrobi i szturm przypuści. Wprawdzie 
ały to w kilku miejscach nie mało uszkodzoném zostało, 

egitymiści twierdzą, że długo jeszcze bronić się może, 
y ira się sprawa gaetańska rozstrzygnie, zajmie się rząd 
izailyński z całóm natężeniem uspokojeniem i organizacyą 

etrcętrznych stosunków półwyspu i starać się będzie, w 
jadćm, jak słychaćj, porozumieniu z rządem francuskim, 

na wiosnę zapobiedz rozpoczęciu wojny ludowéj prze- 
Austryi. Słychać, że Cavour pewien jest pod tym wzglę- 
większości w przyszłym parlamencie włoskim i posłał 
dniami jenerała Tiirra, który już z Genuy do Kaj rery 

larostatku „Ichnusa” popłynął, z poleceniami do Gari- 
ego, aby tegoż nakłonić do zaniechania zapowiedzianéj 

lust wiosnę wyprawy.
Ponieważ wiadomości nawet urzędowe, które rząd 

ixn»ifccuski w ostatnim czasie odbierał, były częstokroć sprze- 
8 i niejasne, przeto cesarz powołał komisarza francus

ku go w Syryi, pana Beclard, aby mu ustnie zdał sprawę 
oz« itotaym stanie rzeczy. Dzienniki angielskie nieustają 

swoich zaczepkach i zarzucają dworowi tuileryjskiemn, 
»miast 6 tysięcy, liczby ugodą ustanowionéj, 10 tysięcy 
‘ nieznacznie przesłał do Syryi. Pisma francuskie oczy- 

cesarza z tego zarzutu, dowodząc, że jeśli jest o- 
8tysięcy ludzi z jenerałem Beaufort, to pochodzi ztąd, 

kottaaite wydziały administracyjne korpusu tak wielką li- 
kieb '5 służbowych ludzi potrzebują, ale w linii bojowéj zale- 

na 5000 walczących liczyć można. Anglicy na wszelki 
domagają się, aby francuskie wojsko w naznaczonym 

rfnie Syryą opuściło; jest to dla nich, jak już mówili- 
Ji rzecz daleko drażliwsza od sprawy wloskiéj, a współ- 
e8anie się Francuzów o wpływ na Wschodzie jest obe- 

.0-2»e jedyną kwestyą, któraby mogła Anglią spowodować 
a «Wko do zerwania przyjaznych stosunków z Francyą, ale 
3 W '«t do rozpoczęcia kroków nieprzyjacielskich. W zwią- 

...-............... --------
nie«
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Teatr miejski w Poznaniu. [158] 

- niedzielę 20 stycznia. Po drugi raz: „Tann- 
eJyPi czyli; der Sängerkrieg auf der Wartburg, wiel- 

.feta w 3 aktach Ryszarda Wagnera. 
Poniedziałek 21 stycznia, teatr będzie zam- 
Przygotowanie do Kieselacka.

Morek 22 stycznia. Po pierwszy raz: .Kiese
nd seine Nichte vom Ballet“, wielka krotoeb- 

„ z śpiewem i tańcem Weihraucba. Zachodzące 
itj|lcye: 1) Kolej żelazna w Luckenwalde. 2) 

. nadworny w Bitz-Batz, 3) Tracspartnta, de
in ogrodowe.

viel« 
de« ,, 
pe,«|ï,
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raża 
kieł 
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¡Ką 
a Józef Ke 11 er.

gorącćm życzeniem, ażeby w miej-

JMawno zmarłego tu drugiego lekarza, 
ótkim czasie osiedli! się tutaj skrzętny 
°wany lekarz; któryby był zarazem i 
Rrem i o Re możności po polsku i po

zku z tóm są niezawodnie nadzwyczajne ¿środki wojenne, 
które wedle dzisiejszćj Patrie rząd angielski przedsiębie- 
rze na wyspie Malcie i Korfu, gdzie nowe wznosi twierdze 
i podwaja załogi pomnażając przytóm znacznie liczbę okrę
tów tamtejszych stacyi. Wszakże z drugiój strony zaręcza
ją, że to wszystko grożącśm jest na pozór, bo rządy eu
ropejskie w obecnój chwili bardziój niż kiedykolwiek dokła
dają starania, aby tak włoską, jako i syryjską sprawę tak 
załatwić, żeby nie przyszło do wojny, którćj się tak powsze
chnie obawiają. Rząd francuski nie odrzuca podobno bez
warunkowo wymagań gabinetu angielskiego, któremu o- 
świadczył przekonanie swoje, że skoro tylko wojsko fran
cuskie się oddali, natychmiast się w Syryi rzezie ponowią; 
i dla tego chce Francya jakiójś pewnój pod tym względem 
rękojmi. Słychać że cesarz żąda teraz, aby mógł w ka
żdym razie, gdy tego będzie potrzeba, wojsko swoje wysłać 
do Syryi i wziąć tamecznych chrześcian pod swoję opiekę, 
bez starania się o poprzednie zzwolenie innych mocarstw; 
to stanowi teraz podobno główny przedmiot negocyacyi z 
obydwóch stron Kanału.

g£‘— Wysłańców Karoliny Południowćj przyjmował przed
wczoraj minister Thouyenel, ale skończyło się, jak słychać, 
wszystko na pogadance, gdyż minister nie mógł i nie chciał 
się do niczego zobowięzywać, niemożna bowiem jeszcze prze
widzieć jaki obrót weźmie rozpoczynające się rozdwojenie 
w Stanach Zjednoczonych. Dowiadujemy się dzisiaj, że ko- 
misarze Karoliny Południowćj wezwali rząd związkowy, aby 
cytadella Saunter, do którćj się schronił pułkownik związ
kowy Anderson, opuściwszy cytadellę Multrie, wydaną zo
stała rządowi Karoliny. Rada ministrów odrzuciła to żą
danie po żwawych rozprawach czterema głosami przeciw 
trzem, w skutek czego poddał się minister wojny Tloyd do 
dymisyi, a ministrowie spraw wewnętrznych i finansów, którzy 
z nim razem za wnioskiem głosowali, ustąpią także, jak 
słychać, niebawem. Utrzymywali oni podobno, że pojedyń- 
czych ludzi, którzy przeciw Zwiąskowi występują, . karać 
należy, ale że kongres nie ma żadnego prawa przymusu 
w obec stanu, który chce ze Związku wystąpić. Jeden z 
dzienników amerykańskich, Mor ni ng Post, żąda, aby pre
zydenta Buchanana oskarżono przed senatem.o zdradę stauu, 
zarzucają mu bowiem, że przed wyborem swoim zobowiązał 
się do popierania dążności mających na celu rozbicie Związku 
i podczas zarządu swego przez posłanie 30,000 karabiuów 
do Charlestonu, wycofnięcie załóg i inne środki, przyspo
sobił poniekąd oderwanie się Karoliny.

Paryż, 17 stycznia. Z Marsylii donoszą, że już trzy 
okręty powróciły z Messiny i Gaety, i że tylko jedyny 
„Fontenoy” pod Gaetą pozostanie.

IANGLIA.
Londyn, 16 stycznia. Książę Alfred opuścił wczoraj 

Windsor i udał się do Plymouth, zkąd dziś na^okręcie 
„Royal George” odpłynie do Ameryki.

— Przyjazd lorda Palmerstona do stolicy oznaczony 
jest na 24 bm., nazajutrz mają się inni członkowie gabinetu 
zebrać na radę ministeryalną. Lord Grany Ile, przewodniczący 
w izbie wyższćj i lord Derby, naczelnik opozycyi w tćjże iz
bie, wyprawią 4 lutego z powodu otwarcia parlamentu zwykłe 
bankiety.

— Lord Palmerston miał w Southampton d. 8 b. m. 
przy założeniu kamienia węgielnego pod gmach przezna
czony na dom naukowy, przemowę, z którćj główne ustępy 
dotyczące polityki zagranicznćj, były następujące:

„P. burmistrzul dotknąłeś w uwagach swych politvki 
ogólnej i wyraziłeś, a pod tym względem sądzę, że jesteś 
organem opinii hrabstwa, zadowolenie z postępowania rządu, 
którego mam zaszczyt być członkiem. Prawda, że ubiegła 
jesień i zima bieżąca sprowadziły trzy wypadki, niemuićj 
może ważne jak którykolwiek z tych, które kiedykolwiek 
wydarzyły się w równym przeciągu czasu i w 3 częściach 
kuli ziemskićj. Uczyniłeś wzmiankę o tóm, co zaszło w Azyi, 
to jest o zajęciu stolicy cesarstwa chińskiego przez sprzy
mierzone armie Francyi i Anglii. @

„Zaprawdę, gdyby ktokolwiek przed laty 20 bvł ci 
powiedział, że możemy w Pekinie mieć wojsko angielskie 
i francuskie, byłbyś żartował z niego i uważał to za złu
dzenie. Jednak fakt ten nastąpił, i mam nadzieję, że nam 
zapewni trwałe i silne stosunki pokoju i handlu z Chinami, 
równie korzystne dla Europy jak dla najodleglejszych kra
jów Azyi. Mówiłeś p. burmistrzul o zupełnóm porozumie
niu się, jakie przewodniczyło uzbrojeniu floty. Zaszczyt 
ten należy baz wątpienia nietylko czcigodnemu przyjacielowi 
memu p. Sidney Herbert, sekretarzowi stanu w minister
stwie wojny, który całą swą natężył energią, całą potęgę 
swego światła, aby popierać wszystko, co się odnosi do 
służby wojskowćj, to jest nietyko do JKW. księcia Cam
bridge naczelnego dowódzcy, który z taką gorliwością tyle 
zaprowadził ulepszeń w armii, którój dostojnym jest człon

niemiecku mówił. Korzystne widoki są na 
dobrą praktykę.

Mogilno w styczniu 1861.
__________ Magistrat.________  [145]

, Sądowa wyprzedaż.,
Do masy konkursowćj handlu Mayera

Falka następcy należący, w mieście tutejszem 
przy ulicy Wilhelmowskićj pod nr. 7 położo
ny sład towarów, składający się z:

czarnych i kolorowych materyi jedwa
bnych, francuskich szalów, wełnianych 
materyi na suknie, firanek, kobiercy, 
płaszczyków, jak i mantyl, sukien ba
lowych, kamizelek i krawat, jedwabnych 
i płóciennych chustek do nosa, płótna i 
nakryć stołowych,^

ma być od 21 b. m. pod sterem zarządzcy 
konkursowego p. Lipschitza, przez wyzna
czonego w tym celu przełożonego składu 
pana Maksymiliana Lissa w drodze wyprze
daży po sądownie oznaczonych zniżonych ce
nach wyprzedany. Cenę zakupną sprzeda
nych towarów można tylko do rąk pana Lis
sa zapłacić.

Poznań, dnia 18 stycznia 1861. 
Królewski Sąd powiatowy. Wydział I. 
L15t>] Komisarz konkursu.

W księgarni K. Żupańskiego jest do na
bycia: „Towarzystwo św. Wojciecha du
chowy pomnik tysiącletnićj rocznicy.^ Cena 
2‘/a sgr. [lóó]

kiem, lecz]nawet¿do silnćj administracyl lorda' Camńnga 
w Indyach, zkąd znaczna częśc i wojska nowego wysłaną 
została. Zupełny skutek zawdzięczamy rówuież talentowi 
Jen. Hope Grant i admirałowi Hope, równie jak wytrwało
ści lorda Elgina rozjemcy naszego.

„Wspomniałeś także p. burmistrzul o wypadkach we 
Włoszech. Opierałeś się na prawdzie twierdząc, że wpływ 
moralny Włoch nie był bez skutku na te wypadki. Szla
chetny mój przyjaciel lord John Russell, który się stał uży- 
tecznym tłómaczem wspaniałomyślnych uczuć kraju i zrę
cznym był organem rządu, którego znakomitym jest człon
kiem, wziął na siebie zadanie zawiadomienia całćj Europy, 
jakie są życzenia i chęci rządu angielskiego, i jaaie sym- 
patye i uczucia narodu angielskiego.

„To co się dziś dzieje we Włoszech, jest jednym z o- 
wych wypadków najgodniejszych uwagi, i dodać zarazem 
mogę, jednym z najważniejszych w ¿swych następstwach, 
o jakich mówi historya angielska.

„Ludy, które przez długi szereg lat były rozkawałko
wane, podzielone w małe grupy odrębne, które długo były 
ofiarami rządów zaślepionych i niepostępowych, kiedy nie
gdyś wydziedziczone powstają i poruszają się w uczuciu 
wspólnćm: jedności swego kraju... spodziewam się, że ta 
jedność, jakiekolwiek chwilowo napotyka ona trudności, 
zamienić się może niezadługo w czyn dokonany.

„Zwróciwszy uwagę naszę na ogromne zasoby przyro
dzone półwyspu włoskiego, na rozległość jego brzegów 
morskich, na liczbę wybornych jego portów, na płody na- 
turalae ziemi, a przedewszystkićm na świaiło mieszkańców, 
którzy pomimo despotyzmu, pod którego jarzm-m większa 
ich część jęczała, wydali tylu mężów odznaczających się 
wszelkiego rodzaju udoskonaleniem umysłowóm; zwróciwszy 
uwagę na to wszystko, przywoławszy zresztą na pamięć, 
czóm byli Włosi, w dwóch dawnych epokach historyi, 
w epoce, gdy państwo rzymskie było panem świata, i w epoce 
bliższćj nas, gdy Włochy stały się kolebką odradzającego 
się światła, mamy prawo spodziewać się i wierzyć, że Wio
chy przeznaczone są odegrać wielką rolę w sprawach świata, 
nie jako naród zdobywczy i napastniczy, gdyż okoliczności 
niedozwalają im wejść na tę złą drogę, lecz jako oguisko 
światła, jako kraj, gdzie ludzie dcskonalą się, o ile jest 
w ich możności. Włosi nadadzą sobie, jak się spodziewam 
na lepszą formę rządu politycznego, to jest monarchią kon
stytucyjną.“

Trzecim wypadkiem, o którym lord Palmerston wsno- 
mina, jest oderwanie się Południowćj Karoliny od Unii 
półuocno-amerykań-ikićj.

g Wiadomości miejscowe i potoczą*.
Poznan, 19 stycznia. Dochodzi nas pismo następujące:;

.Celem sprawdzenia referatu pod 2 w nrze. 28-t z powiatu ’
mogiluickiego tyczącego się sprawy o języku Dziedzic T.
Korytowski w Grochowiskach, obeznany, dokładnie w jeżyk 
niemiecki, tak w słowie jak i w piśmie,, oltranym został na 
członka komisyi stanów co do odbudować, nieprzyjął atoli 
potwierdzającego urządzenia Król. Begeucyi w Bydgoszczy, 
które w skutek § 2 B a a uchwały ministerstw stanu z dnia 
14 Kwietnia 1832 r. w języku niemieckim przesłanym mu zosta'0 
i zwrócił takowe powtórnie, pomimo podpisany go po odebranćj 
decyzyi prezesa naczelnego na podanie jego polskie w odpo
wiedzi niemieckiej z przekładem polskiem pouczył, il wniosek 
jego o przesłanie potwierdzającego obór jego urządzenia w ję
zyku polskiem nie jest usprawiedliwiony. Komisarzowi okręgo
wemu, który komisje odbudować powo uje, w skutek tego do
szło zlecenie, aby, jeżeli p. Korytowski na niemieckie wezwa
nie, w terminie nie stanie, powołał zastępcę jego.

Na zjeździe powiatowym uczynił to Korytowski przedmio
tem zażalenia, które podpisany usunął wskazawszy go na wła
ściwy bieg instancyjny i na przyszłość zachować się należący 
prawu.e_ określony, ponieważ zjazd powiatowy w sprawie tej de
cydować nie ma prawa.

Ban Korytowski oświadczył, iż mandat składa, w skutek 
czego k.lka głosów się odezwało: „iż na nowo obranym będzie" 
jednak natychmiastowego oboru nowego nie odmowiono, owszem 
odroczono go na porządek dzienny najbliższego zjazdu powia
towego.

Zezwolenie subwencyi dla zakładu niewidomych w Wolszty
nie z strony mówiących po polsku członków zjazdu od tego za
wisło, iżby przy przytoczeniu dotyczącego się wezwania JPana 
Prezesa naczelnego wyraźnie przypisano dodatek .Wielkiego 
Księstwa Poznańskiego“ a nie „prowincyi Poznańskiej“.

Gdy jeden z członków zjazdu nadmienił, iż i drugie pro- 
wineye z równym prawem wymagać by mogły tytulatury .księ
stwo ¡Saksońskie etc.“, odmówił podpisany stauom prawo roi- 
strzygnienia sporu w tym względzie, zwróciwszy na to uwagę, 
że każdy z zastępujących powiat co do sprawy z obowiąsku i 
sumienia roztrząsnać powinien, czyli zapomoga zakładowi di* po
wiatu korzystnego udzieloną być ma, gdyż li tylko pod tym 
warunkiem podług § 1 ustawy z dnia 25 marca 1841 r. stany 
w tej mierze uchwalić mają p-awo i że nie chodzi o to, z któ
rej strony wyszła do tego zaebęta, również że co do .ważności 
uchwały wzmianki o tern w protokóle sejmowym uczynić nie 
potrzeba, poczem na wsparcie jednogłośnie zezwolono, m 

,. ,-s Mogilno, dnia 15 stycznia 1861.
|Król. ltadzca Ziemiański.

- : i '£3 '¿feśsMt# ii Kiihne.“

Kedaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w lOznauiu.

.¿„Nakładem Ludwika Mcrzbacka
w’Poznaniu wyszło i jest do^nabycia we 
wszystkich księgarniach

MOWA
nad grobem

GUSTAWA POTWOROWSKIEGO"
w Lesznie

dnia 27 listopada 1860 powiedziana 
przez

i II. Szuuiana.
[1591 Ccna_5_sgr.



4
Dri1 mieszkańców mtaśfa Poznam ;u 
Przez trwale i ciężkie mrozy, niemniej

choroby, tak wielka pomiędzy mieszkańcami 
miasta naszego powstała bieda, iż środki wła
dzy miejskiej na najzbędniejsze wsparcia już 
nie wystarczają, z Ztąd wynika potrzeba na 
cel ten utworzyć jedno lub więcćj Towa
rzystw prywatnych i dla tego prosimy wszy
stkich tych, którzy do wsparcia biedę cier
piących Współobywateli naszych gotowi, sta
wić się i ceićm narady względnie przedmiotu 
tego ńai

dzień ‘£1 iii. W. 
wieczorem o godzinie ©ej

w soli pókiedzen rady miejskiej.
Bieda bardzo wielka i dla tego o udział

pkfosiśsy.
Poznań, dnia 18 stycznia 1861.

Tschuschke.
[153] Radzca sprawiedliwości.

I>. <2. SSaaCtli.
Radzca kómissyjny.

Nauczycielka Polka, która w języku pol
skim, francuskim i niemieckim lekcye u- 
dzielą także i muzykę, poszukuje stósownego 
miejsca ocf 1 kwietnia r. ł
moś’ć udziela łaskawie W.

.'/r.

. Bliższą wiado- 
Pau L. Merzbach.

Í1.381

Bezdzietna wdowa życzy sobie przyjąć 
obowiązek samodzielnego prowadzenia go
spodarstwa domowego — delikatne i przyja
cielskie obchodzenie, są jedynym warunkiem. 
Bliższą wiadomość udziela łaskawie W. Pan 
L. Merzbach. [137)

Ogrodowego potrzebuje Dom. Rogaczewo 
pod Kościanem. [108]

Królewsko - Pruskich uprzywilejowanych 
kropli Dr. Davidsona na bezzwłoczne 
uśmierzenie bólu zębów dostać 
iożna niefałszowanycb w handlu 
Józefa Al aflic w Poznaniu przy Rynku 
nr. 73.

Główny skład tychże znajduje się w Wro
cławiu u pana J. Luft Herrenstrasse 
nr 27. [44]

Wyprzedaż»
Wszelkie moje zapasy sieci z Galicyi w 

rozmaitych gatunkach, chcący spiesznie u- 
przątnąć, sprzedaję w zbyt niskich cenach, 
o czem Wysoką Publiczność zawiadamiam.

Poznań, plac sapieżyński nr. 7.
[41] Józef Palćzewslii.

Nauczycielka Polka bardzo bie
gła w muzyce szuka miejsca. Bliższe wia
domości pod adresem Z. S. Z. Poznań po- 
ste restante._____________  [126]

Największy skład
prawdziwie kręconych rzemiennych półszor- 
ków na konie powozowe i fornalskie czyli 
robocze poleca

Juliusz Szeding
fabrykant rzemieni i roboty siodlarskiój 

w Poznaniu przy moście Chwaliszewskim.
[150]

Wiejską kawę
poleca cukiernia

J. Nawrockiego r,
[154] przy placu Wilhelmowskim nr. 8.

fi Kf KiKf KS KfKSKiiP

$ Lnmpy Modérateur i inne 
paruje gruntownie S5. Siług, 
|134] ul Fryderyko wska 33

Bydgoszcz 
■ Bracia

Handel stołowizny, płótna i fabryka bielizny
Antoniego Schmidt

w Poznaniu
tegoż fachu należące artykuły, przyrzekając przy jak naj- 

i odstawie rzetelnego towaru, najumiarkowańsze ceny hur-
poleca wszelkie do 
większym doborze 
towe.

Wyprawy wykonują się jak najakuratniej [1281

Wilhelm Bernhard, optyk i technik gorzelniczy 
u , w Poznaniu, przy ul. Berlińskiej nr. 13, poleca: 
Rewidowane alkoholometry Brixa, ż rewidowana tabelą do meb,

sztukę pp 3 tal. Każdy kupujący dostanie jeszcze bardzo dokładną prakty
czną wskazówkę służącą do prędkiego i akuratnego odwa
żenia: następnie: L , ■ a

Całkowite puzderka gorzelnicze, manometry normalne z wa- 
_______aą celną i t. d i t. d. _______________ ____________________________ [148]

Ulubione prawdziwie polsko-narodowe czamarki i
algierki, również i węgierskie, stosowne na bale i wizyty, 
sa znowu w fozmaitći wielkości w zapasie u

A. COHNA
[140] właściciela składu ubiorów, przy ulicy Nowój nr. 3._____■

<i»'

smarowidło im buty 
do polowania

przez A. B. Saegera w Berlinie (dawniej w Szczecinie)
pole'cä $ pdszkach oryginalnych pÓ 2, 5, 7 [4 i 14 sSr-> również i r

Lut po 13 sg, Ä(joj| Äsc|h
[i47j tJlicä Zamkowa nr. 5.ógoe-s eftemo o o/ro«) e ggegg

ôôsoô cîô.qôô G-aöö-o

Kurs igiełdy w Berlinie
dnia 18 'stycznia.

%
żą- pła-

dano, cono.

80%

Kwilecka z Dobrojewa, Niegolewska z Moren
Myliusa Hotel Drezdeński: Właścicielka dóbr j 

Węsierska z Zakrzewa, kupcy Kastner z 
Spengler z Wrocławia, Tillmann z Elberfeldn, 
gels z Kolonii, Rust i Schulz z Berlina, Gd 
z Snieżnogóry, Hirschberg z Kolonii, Werk z ( 
bachu, Schneider z Bremy, Schröder z Eiseni

Buscha Hotel Rzymski: Wł. dóbr Wieland z 
cławia, lekarz Glaser z Berlina, dyr. fahr. Bäi 
z Frankfurtu n. O., kupcy Kirchner z Lej 
Nagel z Fryburga.

Oehmlga Hotel Francuski: Wł. dóbr Kalkst 
Stawian, Prądzyński z Wyganowa, Twardo, 
Belencina, naddzierż. Bürghard z Węglew».

Hotel du Nord: Wł, dóbr Skrzydlewski z Żabo 
Wolniewicz z Dębicza, Petzelt z Stryków», 
genknecht z Trzemisławia, insp. Krieger z Si 
wa, pełnomocnik Chrzanowski z Mechlina.1

Hotel Paryski: Wł. dóbr Chłapowski z Baj 
lekarz Sęcki z Berlina, obyw. Kotarski z Poj 
licy.

Pod Wlelkiem Dębem: Kupiec Olszewski z Osii 
W mieszkaniu prywatnóm: Kapelmistrz Kunz 2

badeu, ś. Marcin 76.

re-

Konfederatki, krakuski i wszelkie pra
wdziwie polskiego kroju czapki do narodo
wych kostiumów, polecam łaskawym wzglę
dom Szanownéj Publiczności. — Obstalunki 
wykonuję w przeciągu jednej godziny.

F1. Grzymisz,
[157] Nowa ulica nr. 3.

Szanownéj publiczności zalecamy nasze 
przez najsławniejszych panów lekarzy za do
skonałe uznane

mydło Glycerin- Wallroth
kawałek po 7% sgr.

jako środek uniwersalny przeciw wyrzutom 
skórnym, piegom, czerwoności, suchym li
szajom i niedelikatnej płci,

R. Lmlke i Ker sten,
Berlin, Nowa Królewska ulica nr. 41.

aptekarze lszój klasy.
Skład w Poznaniu u F. G. Fraasa, ulica 

Szeroka 14, róg Garbar. [152]

Wielką i małą węgierską socze- 
wiczę do gotowania poleca

Maurycy Briske,
narożnik ul. Wronieckiój i Kramarskiój 

ner 1. [151]

Budwiga hotel.
Z transportem 

krów dojnych 
z łęgu noteckiego 

wraz z cielętami przybędzie we wto
rek 2 2 go stycznia potiągiem wieczor
nym do Poznania i zamieszka w ho
telu Budwiga przy placu Kamelaryj- 
nym nr. 18/19.

Wilhelm IlHinann, 
[149] handlarz bydła.

SSSiKSC 3£K KiSStiśSi 3

Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznani

Dnia 19 stycznia.
Zyto: obrot lichy, na stycz -luty ii pł., 

żąd., luty 44'/,, na wiosenną odstawę 45 tal 
Okowita: z beczką na sty. 20, luty 20’/, pł., 
żąd., marz. 20% pł., 20%, żąd., kw.-maj 20' 
20% żąd., maj-czer. 21 tal. żąd.

Berlin, 18 stycznia.
Pszenica: w miejscu 25 sztfli 74— 85 tsl. 

jakości. Zyto: wyp. 4000 centn., w mitjsci 
funt. 50—*,, na stycz. i stycz-luty 49% -j 
luty-marzec 49%—%—8« — ’/», na wiosenną w 
49%—%, maj-czer. i czer-lip. 49'/.—% tal. p 
es mień: wielki 25 Bzetii 42-48 tal. Owies 1 
scu 1200 funtów 26-29 pł, na st 27, na wii 
odstawę 27% żąd., maj-czer. 29 tal. pł. Ol«- 
piowy: w miejscu 1Ć0 funt, bez beczki 11'/, 
sty., st. luty i luty-marz. lt’/„ żąd, 11% pł, 
kw. 11%, pł., 11% żąd., kw.-maj 11"/,,—%, 
paźd. 12 pł., 12%, te,, żąd. Olej lniany:! 
scu 11 tal. Okowita: wyp. 40,000 kwart, 1 
scu 8000°,, Trał), bez beczki 20'%,—21, na 
st-luty i iuty-marz. 21%—*/.—’/,, marz.-kw, 
pł., 21%, żąd., kw.-maj 21%—%—’/,, maj-« 
21%—’/,—%, czer.-lip. 22, iip.-sier. 22—% I 

Wrocław, 18 stycznia.

S®rzyhyll do Boznania.
Dnia 19 stycznia.

Bazar : Wł dóbr br. Kwilecki z Kobylnik, Horwat z 
Litwy, Jarzembowski z W. Krzycka pani hr.

Na targu: śred.
sgr.
87
87
61
50
30
62

posiepiękna 
sgr.

Pszenica biała 92—95
, żółta 91—93

Żyto 62—64
Jęczmień 52—58
Owies 32—34
Groch 66—70

Na giełdzie: Zyto: na styczeń i sL-lutj 
luty-marz. 50 żąd., marz.-kw. 50% pł., kwi 
50%, maj czer. 51 tal. żąd. Olćj rzepiow) 
50 centn., w miejscu 11% żąd., na stycz. stj 
luty-marzec 11 %J pł., marz.-kwiec. 11%, i 
11%, tał. żąd. Okowita: na wiosenną < 
wyższe Ceny, wvp. 12,000 kwart, w miejscu 
na stycz. i stycz.-luty 20%, luty-marzec 20 
20% żąd., kw.-inąj 20—%, tal. pł.

Szczecin, 18 stycznia.
Na targu. Pszenica: węcpel 74—80.

44— 48 Jęczmień: 38—44. O wieś: 23—26.G
45- 50 tal.

Na giełdzie: Pszenica: w miejscu żółt 
83% tal. pł., wedle jakości. Zyto: nieco nit 
ny, w miejscu 46%—% pł., na Ety.-luty 47 łi 
wiosenną odstawę 47—% pł., maj-czer. 47%, 
lip. 48% tal. żąd. Jęczmień i Owies: bez 
O lćj rzepiowy: w miejscu i na stycz.-lui 
żąd., kw.-maj 11%—%, tal. pł. Olój lnia 
miejscu z beczką 11%, tal. żąd. Okowita:' 
scu bez beczki 20%—%,, na stycz.-luty 20' 
20% żąd., luty-marzec 20%, na wiosenną 
21', 4 pł., 21% żąd., maj-czer. 21’/, żąd., czei 
21% tal. pł.

Bydgoszcz, 18 stycznia.
Pszenica: węc. 66—79. Zyto: 41—43. G 

35—42. Jęczmień: wielki 37—43, mały’ 
Owies: 26 szefli 18—22. Okowita: 8000% 
211/,—% tal. Perki: szefel 23 sgr.

75-1
75-1
56-
40—
28—
56-

Papiery praskie. %
¿V 1

dano. J

Pożycz, dobro w......... —
4%

5
— 1856........... 4% —
— 1Ś58........... 4 — ’
— prem.1855........... 3% —

Obligi długu skarb.... 3",
— Maicbii.............. 3% 84%'

Listy zast. March..... 3% $0
— Prus Wsch...... 3%

4
82%
92

— Pomor............... 3%
— — 4
— W. Ktf. Pozn... 4 too»/«
— — (nowe) ?% —
— — (nowe) / 4 —
— Szląskie......... —
— gwar. B....AJ.. j
- Prus Zach.?.?;.

— rent. Marifb.....
b î«’/t

£ Av.KL.pdiÄ;:: 4
4

95%
.91*%

— Pr. Wsch.iZch. 4 94
Nadreńskie...... 4 i

— SaskiG. •••••••••• • 4 —
— Szląskie.............. ' U :i —

Papiery zagraniczne. 
Austr. metali................. *6 __

— Pożycz. ,ąąrod.
— ' Obligi 250 n....

P ' 
4

Rosy. 5 poży. Stiegl..'-! Ś ł n Bfe
— 6 poży. Stiegl.. 5 —

pła
cono.

IOO
100
104
100%
95%!

115
8?6

88
S6

94%
88%
88

95%

95%
r*

40%
48%
52%

100

Rosy. poży. angiel......
Polsk. obligi skarb....

— Cert. A. 300 zł.
— — B. 200 zł.
— Lis. z. n. wR. S.
— Cb.cztk. 500zł.

Pieniądze.
Frydrychsdory..............
Lujdory..........................
Złota funt. C6i............
Srebra dito...........
Saskie bil. kas..............
Niem. banku.................

— płat, w Lipsku
Austr. banku.................
Polskie bil. bank.........
Disk. bank, od werli..

Akcye kolei żelaznych.
BerJiń.-Anhalt..............
Berliń.-Hamb...............
Berl.-Poczd.-J 
Beri.-Szczecin, 
Wrocł.-Freib.;............

najnow...............
Brzeg-Niskie.................
i&jźło-Bogumin............

— pierwot..............

Dolno- Szl.-March........
Dolno-Szl. kobpob....

— pierwot...........
Półn. Fryd.-Wilb........
Górno-Szl. A. i C.......

— Lik B....:.........
Opéd-ÎairnoSât: Li........
Starogr.-Pózn................

4
4
4
4
4
4
4
4

4’/»
5
4
4
5 
4

3%
3%

4
3%

108%

80*
48
33%

5Ś

101%

93%
23
85%
90%

113% 
109% 
455 % 
29 21 

99%

99%
66
87%

4%

107',4
126%
100'/,

Akcye bank. 1 kredyt
Beri. Stów, kas............
Beri Tow. hand.........
Gdański bank priw..-- 
Dysk. Udział komin,..
Góla. bank, pryw........
Hanow. dito ...............
Królew. dito ......... ....
Lipsk. Stów, kred........
Magd, bank priw.........
Pomor. bank, rycer....
PozH. bank prow.........
Prusk. udz. bank.........
Szląsk. Stów, bank....

Akcye przemysłowe.
Beri. fabr. kol. żel......
Minerwy Sźląskiój......
Concordia.......................
Magd, assek. ogn........

5 Obllgacye z prawem 
pierwszeństwa.

Beri.-Anhalt..

0,7«
118%’
108%
27%
81%

Beri.-Hamb...............
- H. Em............

Berl.-Pöcz.-Mag. A.
— Lit. C............
— Lit D............ .

Beri.-Szczeciń.........
— Ii. Em...........

Koźlo-Bogumin........
. - 111. Em..........

Dolno- Szl.-March...
— konwen.........
- - 111. ser..
— — IV. ser..

1 % żą- I
dano.

pła
cono.

4
4 77% i—
4 83 —
4 77% —
4 66%
4 90
4 ■— 60
4 — 57%
4 77%
4 56%
4 77 — / ■

4% 125% ..
4 — 75

5 — --- !
5 — 18*/,
4 — —f
4

4 96%
4*/, — 100
4% •— 103
4’/, 102% —

4 94
4% — 99%
4*/, 99 —
4% — —

4 — 85%
4 — —

47, — —
4 92 —
U 92% —
4 — —
5 — 102%

1 ią- pła- Akcye Szląskich kolei1 % dano. cono. żelaznych.
100%

?3%

1%
ił-

dano.

Nakładem 1 czooakami Ludwika Merzbacna w Poznaniu

.-Eryu.-wun........  4'/,
Góra.-Szl. Lit. A.........  4

— Lit. B................... 3%
— Lit D...................... 4
— Lit. E........ 3'/,
— Lit F................... 4'/,

Starog.-Pozn..................... 4
— II. Em.................. 4%

Kurs giełdy w Wrocławiu
dnia 18 stycznia. 

Papiery i pieniądze.
Dukaty................................ —
Frydrychsdory............. —
Ltndory.............................. —
Polskie bil. bank.........  —
Austr. banknoty..........  —
Nowa Waluta Austr.. —
Wrocław, obi. miejskie 4 
Poznań. List. Zast......  4

— nowe................... 31/,
— nowe...................... 4
— Listy Rent........  4

Sźląskie Listy Zast... 3%
— nowe Lit A.... 4
— nowe....................... 4
— Lit. B..................... 4
— Lit. C..... .............. 3%
— Listy Rent.......  4
— Oblig. prow...... 3%,

Polskie Listy Zast......  4
— now. Emis........  4
— Oblig. skarb.... 4

— obl.cząstk. A 500 zł. 4 
Austr. pożycz, naród. 5
Minerwy akcye............  5
Szląski bank..................... 4

— tow. assek. ogn. 4

79 V, 
85% 

93%

Freiburg........................
— now. Emis.........

— obi. z praw, pierw.

Głog.-Zegan..................
Brzeg.-Niskie...............
Doln.-Szl.-March.......

— z pr. pierw........
Gómo-Szl. Lit A. i C.

— Lit B.................
— obl. pr. pierw..

88

66%

101
94
68%
91%
88%

93%

108%

4
4
4

4%
4
4
4
4

3%
3%

4
3%
4%

4
4

4%

80%

86
92»/.

11»*.
108%

86'/.
73’/.
93
28’/.
33»/.

Opól. Tarnów...............
Koź lo-Bogumin........ ...

— obl. z pr. pierw.
Kurs stów. kup. w Pozna®1

dnia 19 stycznia. 
Prusk. obl. skarb....

— poży. skarb..

98%

93'%,

85%

95%
95%

48%,

74%

— pozy. r. 1855... 
Pozn. List. Zastaw....

— nowe..................
— nowe..................

Szl. List. Zast..............
Zach. Prusk..................
Polskie............................
Pozn. List. Rent.........
— obl.miejsk.II.Em.

— obl. prow...........
— akc. bank. prow.

Star.-Pozn. ak. kol. żel 
Gómo-SzL dito A...... ■

— obl. z pr. pierw. E.
Polskie banknoty......
Najnowsza poż. pruska

37«
4

4%
3%

3%

3%
37,

4
4
4
5

101

86’/, 
91'/i

104«,
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